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Módl się  i pracuj, a będziesz  szczęśliwy.

JLl'SZSSO. — N ied zie la  K w ie tn ia , dnia 28. Marca 1847.

lielSgia.

Nauka o Odpustach.
Z N. k.

Colo je s t  odpust?
Co znaczy  w yraz  odpuszczenie lub 

darowanie w rzeczach  doczesnych, zna­
cie w y to dobrze. Cóż milszego dla go­
spodarza, jak  gdy  mu powiadają o daro­
waniu podatku, długu lub kary? N asze- 
mi duchownemi długami, naszemi długa­
mi u Boga pozaciąganemi, są nasze g rze ­
c h y ; dla tego też codzień wołamy do Oj­
ca niebieskiego: Odpuść nam nasze w i­
ny  ; i w  dziesiątym artykule składu w y- 
znajem: W ie rz ę  grzechów  odpuszczenie. 
J a k a  zachodzi różnica między grzechem 
i  karą  za grzech, taka też zachodzi mię­
d zy  odpuszczeniem grzechów  i odpu­
szczeniem kary  za nie. —  K ara  wieczna, 
k a ra  piekła, bywa razem z grzechem po­
kutującemu darowaną, doczesne zaś  k a ­
ry pozostają i po odpuszczeniu g r z e ­
chów. Uważcież najmilsi! darowanie to 
tej doczesnej kary, nazywa się w kościele 
katolickim odpustem, i odpustem zupeł­
nym, gdy całkowita kara j e s t  darow aną; 
a cząstkowym albo niezupełnym, gdy nie 
cała, lecz część tylko kary  je s t  darow a­

ną. W łaśc iw eg o  odpustu, albo d a ro w a­
nia kary, doczesnej, dostępujem zw yk le  
nie na spowiedzi, bo spowiednik z g rze ­
chów nas tylko rozwięzuje. N a spow ie­
dzi dostępujem odpuszczenia grzechów i 
uwalniamy się od obowiązku zadosyć- 
czynienia spraw iedliwości Boga przez 
ponoszenie kar  doczesnych; te doczesne 
kary  należą do pokuty, którą grzesznik  i 
po spowiedzi czynić powinien. — Cóż 
się rozumie przez doczesną karę, od któ­
rej przez odpusty uwalniamy się?  W ogóle 
rozumieją się poczęści: przeciwności ży­
cia obecnego, a poczęści kary  czyścow7e, 
które sprawiedliwość boska ku odpoku­
towaniu za nasze grzechy oznaczyła; 
szczególniej zaś rozumieją się ow e k o ­
ścielne kary, które w pierwszych chrze­
ścijaństwa wiekach były  za  każdy grzech 
pooznaezane w edle  całej surow'ości pra­
wa. — Między pierwszymi chrześcijana­
mi im rzadsze były grzechy, tem surow ­
sze za nie naznaczono pokuty. Aby spra­
wiedliwości Boga zadość uczynić, aby 
k ary  Pana Boga odwrócić, które tu i 
ówdzie grzeszników  czekały, naznaczał 
im kościół surowe posty na dni 40 i w ię ­
cej, i wiele innych ostrych pokut na lat 
5, 7, 10 i więcej, niekiedy nawret za j e ­
den tylko grzech. Kościół chrześcijan-
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ski, gdy lias dzisiaj uwalnia od tak suro­
wych, pokut, udziela nam odpust. Uwa­
żajcie wiec: gdy do jakiegoś dobrego 
uczynku jest przywiązany odpust dni 
czterdzieści lub więcej, to znaczy, że 
kościół chrześcijański tym, co ten uczy­
nek wykonywają, kary doczesnej tyle da­
ruje, ileby jej odpokutowali gdyby wedle 
dawnej karności przez tyle dni pokute 
czynili. Kto dostąpił odpustu lat pięć, 
siedm lub dziesięć, ten zasłużonej kary 
tyle już umniejszył, o ileby ją  zmniejszył, 
gdyby wedle pierwiastkowej karności 
przez tyle lat czynił publiczną pokutę. 
Nareszcie, odpust zupełny tak jest rzecz 
korzystna, że temu, który go dostąpił, 
wszystkie kary kościelne są podobnie 
odpuszczone, jak gdyby wszystkie poku­
ty wypełnił, któreby mu przedtem były 
naznaczone. Ile zaś odpust dni czterdzie­
ści, lub lat dziesięć, kary zasłużonej u 
Boga znosi, to zostawmy sądom spra­
wiedliwości Boga. Ż e  dobrotliwy Bóg 
przez odpust zupełny daruje nam wszy­
stkie kary doczesne, możem się przynaj­
mniej tego wtenczas spodziewać, gdy się 
staramy w miarę naszej możności za 
swoje grzechy czynić pokute.

Kto udzielać może odpust//?
Do świętego Piotra, który był pier­

wszym Papieżem, powiedział Jezus Chry­
stus: Tobie damkluczelło królestwa nie­
bieskiego, a cokolwiek zwiążesz na zie­
mi, będzie także związane i w  niebie; a 
cokolwiek rozwiążesz na ziemi, będzie 
także rozw iązane! w niebie. Do w szy­
stkich zaś Apostołów, którzy byli pier­
wszymi Biskupami, albo Przełożonymi 
chrześcijańskiego kościoła, inną znowu 
razą powiedział Zbawiciel: Cokolwiek 
zwiążecie na ziemi, będzie także zw ią­
zane i w niebie; a cokolwiek rozwiąże­
cie na ziemi, będzie także rozwiązane i

w niebie. Papież zatem i Biskupi mogą 
nie tylko wiązać, ale i rozwiązywać; mo­
gą nie tylko naznaczać grzesznikom kary 
doczesne za pokutę, lecz także też kary 
z słusznych powodów7 łagodzić i zwalniać, 
to jest: Papież i Biskupi mogą udzielać 
odpusty. — To czynić mogą tylko w imie­
niu Boga; bo Jezus  Chrystus, człowiek 
i pospołu prawdziwy Bóg, nadał im do 
tego władzę. Każdy zaś odpust, który 
nam kościół udziela, w  niebie także u 
Boga ma sw7oję moc, wedle słów Chry­
stusa Pana: Cokolwiek rozwiążecie na 
ziemi, będzie także rozwiązane i w nie­
bie. Słusznie zatem katoliccy Biskupi na 
pow’szechnem Trydentckiem zebraniu 
wyrzekli: „Gdy władza udzielania odpu­
stów kościołowi została udzieloną przez 
Chrystusa Pana, i kościół tej od Boga mu 
nadanej w7ładzy , od najdawniejszych 
czasów7 używał, przeto uczy, nakazuje 
święte zebranie: aby używanie odpu­
stów, które chrześcijańskiemu ludowo 
bardzo je s t  użyteczne i powagą świętych 
Soborów7 umocnione, było w kościele za­
chowane, i potępia tych, którzy twierdzą, 
że odpusty są bezużyteczne, albo że ko­
ściół nie ma władzy je udzielać. — Lecz 
z kądże może Papież lub Biskup udzie­
lać nam odpust? Mogą go udzielić z za­
sług Jezusa Chrystusa i Jego  Świętych, 
Kto chce cudze długi pospłacać, ten po­
winien mieć jakiś skarb lub majątek; to 
dobrze wy rozumiecie. Gdy zatem P a ­
pież albo Biskup odpust udziela i przezeń 
długi przez nas pozaciągaue spłaca, 
z kądże bierze łaskę?  Uważajcie! Pa­
pież i Biskupi za nas wypłacają ze skarbu 
kościoła, który się składa nie ze złota 
lub srebra, lecz z zasług Chrystusa Pana 
i Jego  Świętych. Wiadomo wam; że 
zasługi Jezusa Chrystusa są nieskończe­
nie wielkie i wystarczające do spłacenia
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w s z y s tk ic h  d łu gów  c a łe g o  św ia ta ;  z a ­
p e w n e  w y s ta w ia c ie  sob ie  także: ż e  
ś w ię c i  P a ń scy  częstok roć  w ięcej  dobre­
g o  czynili  i u czyn k ów  pokutnych w y k o ­
n yw ali,  niżeli obowiązani byli. T ę  w i ę c  
niesk o ń czo n ą  cenę za s łu g  Chrystusa P a ­
na i obfitość za s łu g  J e g o  Ś w ię ty c h  ofiaruje 
P a p ie ż  lub Biskup niebieskiem u Ojcu za  
ubogich i b iednych g rz eszn ik ó w .  Ufni 
w  skarbie z a s łu g  Chrystusa Pana, mocą  
p rzezeń  im daną spłacają te d ługi g r z e ­
chów  n a szy ch ,  których sami sp ła c ić  nie 
jesteśm y w s t a n ie  dla naszej ludzkiej s ł a ­
bości; to j e s t :  P ap ież  lub Biskupi u d z ie ­
lają nam z  z a s łu g  C hrystusa Pana i J e g o  
Ś w ię t y c h  odpust. T a k  pospolic ie  w y k ł a ­
dają odpust p isarze i n a u c zy c ie le  k o ­
ścielni. B y ć  inoźe, ż e  tę r z e c z  lepiej 
je szcz e  zrozumiecie, gd y  p o w iem : ż e  ja ­
k o  ro z g rze szen ie ,  czy li uw olnien ie  od 
grzechów', pochodzi od C hrystusa, źródła  
w s z e lk i e g o  zb a w ien ia ,  tak  podobnie i 
ła sk a  odpustów  od N ie g o  w y p ły w a ,  i 
jako p rzyczyn ien ia  i za s łu g i  Ś w ię ty c h  
B o g u  w  o g ó le  p o w in n y  b yć  przyjemne, 
tak też s zc zeg ó ln ie j  dla n a s z e g o  dobra 
w te d y ,  gd y  p rzez  nich ch cem y p o zy sk a ć  
odpusty.

Kio odpusty pozyskać moie?
P r z e z  odpusty zostają zn ies ion e  poku­

ty i kary koście lne. Jako  zatem chrze­
ścijanin katolik  przez Sakram ent pokuty  
może dostąpić przebaczenia g r z e c h ó w ;  
tak  też  p rze z  odpust darow ania kary-do­
czesn ej ,  albo inaczej. J a k o  każd y  c h r z e ­
ścijanin może być karany przez, k o śc ió ł  
chrześcijański za s w o je  g rz ech y ,  tak też  
przez tenże  sam k ośc ió ł  może być u-  
w olu ion y  od kar j e g o ; ja k o  poddany k o ­
ścio ła , m oże być przez P ap ieża  i B isk u ­
p ó w , s w y c h  duchow nych  sęd z iów 7, w ią -  
za u y  i ro zw ią za n y .  Tu uważajcie! du­
s z e  w  czyścu  będące, m ów iąc śc iś le ,  nie

są  poddanki P a p ieża  lub B isk u pów , k tó ­
rzy  są  p ostanow ien i ty lko do sąd zen ia  
ży ją cy ch ;  nie masz w ię c  ża d n eg o  ta k ieg o  
odpustu, p rzez który d u sza  m ogłaby b yć  
% c z y ś c a  z  p ew n o śc ią  w y z w o lo n ą .  Odpu­
sty  zatem je ś li  są  dla umarłych nadane, mo­
g ą  im pomoc ty lko  w  sposob ie  m odlitw y.  
Chrystus n ig d z ie  w p ra w d z ie  n ie  przy­
rzek ł,  jednak  po J e g o  n ieskoń czonem  mi­
ło s ierd z iu  sp o d z ie w a ć  się  można, że pro­
śb y  sw ojej oblubienicy, ch rześc ijań sk iego  
kościo ła ,  za  jej dziatki umarłe z a n o szo ­
nej, chętnie'przyjmuje i w y s łu ch iw a .  —  
K to  za ś  dla sieb ie  lub umarłych ch ce  do­
stąpić odpustu, k o n ieczn ie  pow inien  być  
prawdziwne pokutującym. P r z e z  odpust  
nie odpuszczają  s ię  g rzech y , le c z  ty lko  
kary d o c z e s n e ; grzech y  za ś  odpuszczają  
s ię  w  S akram en cie  pokuty p rzez  s z c z e r y  
żal i k ap łań sk ie  r o z g r z e s z e n ie .  K tob y  
zatem nie n aw róc ił  s ię  do B o g a  s z c z e r z e  
i nie p o w s ta ł  z  g rzech ó w , ten n ie  m oże  
s ię  s p o d z ie w a ć  odpustu. Od początku  
chrześc ijań stw a  aż dotąd, nie miał n igdy  
k o śc ió ł  zamiaru u d z ie lać  g r z e s z n ik o w i  
odpust, je ś l i  (en s ię  poprzednio nie w z ią ł  
s z c z e r z e  do pokuty. K o ś c ió ł  n ie  ma  
w c a le  zamiaru odpustami zn ieść p rzyk a­
zanie b o ż e ,  które na k a ż d e g o  g r z e s z n ik a  
w o ł a :  „ C z y ń c ie  g o d n e  o w o c e  pokuty !‘s 
O w szem , odpustami ch ce  k o śc ió ł  obudzić  
w  nas ducha pokuty i n adgrodzić  g o r l i ­
w o ś ć ,  z  jaką po sp o w ied z i  w7ykonyw 7amy  
uczynki pokutne. J e s te ś m y  w ię c  o b o ­
w iązan i p rzez  m odlitw ę, posty, ja łm użny,  
p rzez  c ierp liw ość  w  d źw igan iu  k rzy ż a  i 
p o n o szen ie  różnych d o le g l iw o ś c i ,  p rzez  
ch w a leb n y  zamiar w  pełnieniu p o w in n o ­
śc i  stanu, za  n a sze  g rz ech y  z a d o s y ć c z y -  
nić o tyłe, o i lę  je s t  w  naszej mocy. T o  
zaś ,  c z e g o  nie możem, zastępuje k o ś c ió ł  
odpustami. N ie ,  odpusty nie są  w c a le  po­
duszkam i le n is tw a  i gnuśnośc i,  l e c z  t y ł -
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k o wsparciem naszej słabości. — Tein 
lepiej j e sz c z e  dla nas, że  kośc ió ł  udzie­
lając nam odpusty, nie w ie le  z w y k le  od 
nas wymaga. Codzienne ćw iczen ie  się  
w  cnotach boskich, w ierze, nadziei i mi­
łości; Anioł Pański, który rano, w  w ie ­
czór i w południe odm awiam y; słuchanie  
kazania lub nauki, są bardzo pospolite u- 
czynki chrześcijańskiej pobożności, a 
przez każdy z  nich pozyskujem odpust  
l leż to  odpustów możem pozyskać w  rok, 
w  kwartał, w  dzień, jako członki bractwra 
przy naszym parafialnym kościele istnie­
ją ceg o ?  P ow róc iw szy  dzisiaj do domu, 
odczytajcie sobie kartę bracką i uwaźcie, 
i leście  zyskali lub stracili, w ykony wając 
lub zaniedbując dobrych uczynków7, do

nina płuc z cukrem w k łada  się w  naczynie 
cynowe z nakryw ką , którąby można przyśru­
bować. Naczynie to powinno być takiej wielko­
ści, aby zawierało funt. W  braku podobnego 
naczynia użyć można butelki, najlepiej szampan- 
ki, do której się w kłada  siekanina z płuc z cu­
krem, pote'm butelka zatyka się ściśle korkiem 
i szyjka zawięzuje się czystym płóciennym 
płatkiem. Następnie butelka ta lub naczynie 
cynowe zanurza się w wodzie zwyczajnej tem­
peratury, nalanej w kociołek lub garczek, z któ­
rym stawia się na ogień. Tak  gotuje się przez 
trzy godziny, potem kociołek zdejmuje się 
z ognia, a butelka z płucami wyjmuje się z nie­
go wtedy dopiero, j a k  ukrop cokolwiek w y­
stygnie i dojdzie do dwudziestego stopnia 
Romira. Następnie otwiera się butelka i z a ­
warty w niej stygnący w' kształcie galarety czyli 
syropu p tyn ,  cedzi się przez najczystsza ser­
wetę. Otrzymany ztąd syrop powinien być- J 5-  syrop p ow in ien  być

Których były p rzy w ią z a n e  brackie  odpu- ciemno-różowego koloru, z bardzo silnym za- 
sty . T o  je s z c z e  ty lko  m ów ię:  B ądźc ie  Pachem, osmażony i bardzo miły w smaku. Sy- 
dobrymi chrześcijanami, pobóźnymi pa-  roP 8poao^ein przygotowany daje się cho-
rafijanami, gorliw ym i członkam i b rac tw a  TJm ?a ®uc. ot7> P° ł J zce stołowej co godzina. 
 !____   . P.rzed użyciem tego syropu, potrzeba naczy-

n i p  I r l ó f P m  e io   *.____ •? •naszego , a pozyskacie dosyć odpustów. 
Amen.

fa-ostioeliM'stw© domowe.
Syrop z p łuc  (lekkie) cielęcia, jako 

środek przeciw suchotom.
(Dokończenie.)

_ Ro przygotowania syropu wybiera się zdrowe 
ciele, mające siedin do ośmiu miesięcy. Przyczem 
trzeba mieć pod ręką półfunta cukru rafinowa- 
nego> jak  najmielej utłuczonego, miseczkę dre­
wnianą i ostry siekacz. Natychmiast po prze-

§ j  t 9 o  j  — i  j  J r  e* j  —

nie, w  którem się przechowuje, wstawić w cie­
p łą  wodę, a po wzięciu oznaczonej ilości, sta­
rannie natychmiast zakorkować. Za napój przy 
tym syropie używać należy herbaty, złożonej 
z równej części kwiatów, dziewanny wielkiej 
i ślazu wysokiego. Dyetę składać ma bulion, 
rosół,  z cielęciny. Nie wolno używać po­
karmów stałych i suchych.

T ak i sposób leczenia  częsfo bardzo 
p r z e w y ż sza ł  w sze lk ie  nadzieje lekarzy  
i sprowadzał zbawienne skutki, w strzy ­
mując dalszy postęp i rozwinięcie su­
chot, zw łaszcza  w  pierwszym  ich okre­
s ie , k iedy nie ma je s z c z e  widocznychrznięciu gardła c , o S T Iię  ^  i™ “ J J"* * *  widoęznych

piersiowa, wyjmują się obadwa płuca i ciepłe j^SZCZących napadów, ja k o  to :  biegU ll-  
jeszcze k ładą  się na  miseczce, posypują sie , . 1 P ^ t Ó W  szczególniej lipkiej w ła sn o ­

ści, k tóre  z w y k le  pop rzedza  d łu g o trw a ły  
s tan  g o rąc z k o w y .

jeszcze k ładą  się na  miseczce, posypują sie 
natychmiast cukrem i siekają się j a k  najdroł 
bniej. Po ukończeniu tej czynności, miesza-

• ^ ^ N Z E D Z I E L N A  wychodzi, co t y d z i e ń  pół arkusza , za umiarkowana cene 
rocznie z łp . 4  półrocznie z łp  £ .  W szystkie  królewskie urzędy pocztowe i księgarnie 'przyj- 

J .  Prze P a 1 dostawiają S z k ó ł k ę  co tydzień, bez podwyższenia ceny, Abonentom.

Nakładem i drukiem Erncstn G tint her a w  Lesznie. — (Redaktor t X  T , B orow in .)


